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Do P, T,

Naszych Prenutnit a to rów t Czytelników,
Dosiosimy, it  z dniem wrscŚMa b. r, Ccdakcja i Administracja „Ludu

Katolickiego" przeniesione zosiaty do nowego Foka^u przy tr.L Batorego parter- 
Wszelką korespondencją prosimy adresować na Vowyższy adres-

Współpracą do potęgi Ofczyziey.
Gniecie człowieka niedola i przygina jego 

kark do ziemi. Przyszłyidężkie czasy na nas, go­
spodarzy. Trzeba sobie ręoe urobi<£]j>o łokcie'^ by 
starczyło na przezimowania, na podatki, na raty 
podatkowe i na najlichszy choćby przyodziewek. 
Niema czas a i Awłasnemi dziećmi się nacieszyć, tyte; 
cię kąsa, jak te złe psy, frasunków, kłopotów i mo­
zołów. Zapomina człek o świeefe Bożym i nie pys 
te nawet, co się o miedzę od niego dzieje.

A  przecie natura ludzka Best taka, że chcemy 
i musiinj żyć w gromadzie. Tylko •,człowiek zupeł­
nie głupi i cieńmy nie patrzy dalej, jak końca 
swego nosa. Cni się człuwiekowi samotnemp i rad 
widz' pogwarkę z sąsiadami, jarmark w pobliskiem 
miasteczku czy odwiedziny czyjeś. Bodaj tą drogą , 
dowiadujemy się wtedwBoś:/ niecoś o -'szerokim, 
świecie,- o różnych sprawach ważnych i ciekawych. 
Rozświetla się nam wtedy w głowach, Jepiejj rozu­
mieć zaczynamy ten dziwny splot różnorakich 
przyczyn 'i skutkowy radości i niedoli, triumfów 
i klęsk, jakiem jest życie człow ieka, narodu i pań­
stwa.

Lepszą jeszcze szkołą o żyiciu, o gromadzie 
ludzkiej są: gazety i zjhizdy. O pożytku, jaki 
(mądre i uczciwe g-azety, flfei potrza chyba mówić, 
bo o tern wszyscy dobrze wiedzą. Ale za mało 
może mówi się o tern i pisze, jak ważne są dla 
nas wszystkicli rozmaite zjazdyMakich czy innych 
organizacyj.

„Gromada, to wielki człowiek" — mówi przy­
słowie. Gdy zjedziesz się pospołu z rozmaitymi 
ludźmi z innych wsi czy powiatów-.*by wspólnie' 
radzić nad jakąś ważną sprawą rolniczą, gospo­
darczą, polryczną albo narodową, gdy wysłuchasz 
rozmaitych głosów**! opinij i zważysz je dokument­
nie swoim własnym rozumem, wtedy wyrobisz so­

bie sprawiedliwe zdanie o Palej sprawie i już nikt 
cię nie zakłamie! i nie nabije w butelkę? A 'jpśŁczA 
druga rzecz ważna. Na zjazdach takich, gdzie wó­
dzi się ludzi z przeróżnych stron, poznajemy, jaką 
siła jest w naszym narodzie, i ile zrobić można 
wspólnenn siłami. Poznajemy, co to znaczy orga­
nizacja i w-spóiny zgodny wysiłek, w-spólne Szu­
kanie dróg ratunku i dalszej pracy dla narodu.

W ostatnich ezasachvodbyło się w Polfece kil­
ka w-ielkich zjazdów, które pokazały światu, że 
żyjemy i idziemy - naprzód, że '''garniemy się do 
pospólnej roboty, że w-szyscyj jak Polsk i długa 
i szeroką, trzymamy się kupy, boote same mamy 
ukochania i cele.

W ( :zęstochowóe, jak wiadomo, obchodzono 
niezwykle uroczystości 550-lecia cudownego obrazu 
Matki Boskiej na Jasnej Górze Więcej, niż pół 
tysiąca lat, minęło ocl chwili, jak książę- Włady- ' 
isław Opolski zbudowrał obronny klasztor jasnó-' 
górski, osadził w nim zakon 00. Paulinów i prze­
niósł tu cudowny obraz Panienki, który dotąd 
znajdował się w Bełzie. Przez ten cały Qgronmy 

1'śzmat czasu i Matka Boska Czę-stochow-ska rozta­
czała opiekę nad narodem polskim. Całe pokole­
nia modliły si^ żarliwie do tej Królowej Korony 
Polskiej, doznająic od niej tyld; dowodów łaski 
i zmiłowrama

To te® w tę w-ielką rocznitmfcala Polska zna­
lazła się u stóp mudow-nego obrazu. Z najdalszych 
zakątków kraju szły komjianje i pielgrzymki, dżie- 
isiątk1 specjalnych pociągów- zwoziły pobożnych 
pątników. W * urocz^toś^iach wzięły udział setki 
tysięcy-'-ludzi, wszyscy księża biskup^ Pan Pre­
zydent BZ(|ęzypospolitej iljagprezentanci rządu. 
Klęcząc przed obrazem jasnogórskim, lud polski 
dziękował Niebieskiej Pani za dotychczasową o-

jńekę i błagał o dalsze wstawiennictwo u Pana 
Zastępów-.

ST tym samym dniu odbyw-ał się w Gdyni 
olbrzymi zjazd legjonistów. Pamiętamy dobrze i 
kochamy tych żołnierzy polskich, którzy pierwsi 
poszli bić się pod w-odzą Marszałka Piłsudskiego
0 w-olność narodu i wyw-alczyli nam swą krwią 
niepodległość ojczyzny. W  tych szeregach legjo- 
nowych służyło wielu naszych synów- ze* wszyst- 
kicdi stron Polski, t-o też szary rnundur strzelec,ki 
był nam zawsze dumą i radością. Na tegorocznym 
zjeździe legjonistów- przeniaw-iali pułkownik Sła- 
wek, prezes,, organizacji Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Kzącleinrj. sławny R5sz generał Rydz- 
Smigły, W  pięknych żołnierskich słow-aclj naw-oiy- 
(wali do dalszej primy dla dobra narodu, bo tylko 
zgodny w-ysiłek wszystkich da nam potrzebną moc 
dla przetrwania dzisiejszej imzeitji i wyprowadze­
nia państwa na spokojne w-ody dalszego rozwoju.

A  trzeci, wielki zjazd odbył się w- Warszawie. 
Był to zjazd ogólmSpolski naszych straży pożar­
nych. Zobaczyliśmy, jak rozwija się -i potężnieje 
ta pożyteczna instytucja, jak rozszerza, sTę z dniem 
każdym po najdalszych zakątkach kra-ju i wszę­
dzie wydaje w-ojnę^tęmu straszliwemu wTrogowi 
rolnika, jakim jest pożar.

Krzepi się więc i umacnia nasz naród w po- 
ispólnej robocie. Na corocznych zjazdach zdaje 
sprawę z prac dotychczasowych i uradza, jakby 
dalej ..' całą robotę prowadzić ku pożytkowi narodu
1 państw-a.

Czas nam brać jirzykład z tych, oo nietylko 
o sobie myślą, ale nie żałują czasu i trudu, by 
przyśłhżyć się dobru ogólnemu.

P og/yźll się przyjaciele.
Pamiętamy dobrze te czasy, kiedy to różni 

nieproszeni agitatorzy i pyskacze w-łoczyli się
i gardło-JX) chłopskich wiecach i zebraniach 

wali za „siódemką-;* Szły wybory do Sejmu, I  wte­
dy, by ratować zagrożone mandaty, rozmaici niby 
ohłopscy przywódcy, jak Witos, Rataj czy Róg, 
sprzedali naszą skórę socjalistom. Zrobili „Cen­
trolew--- do spółki z Liebermannami, zwTąchali się 
nawet z Korfantym, o którym oddawna wiadomo, 
że mu różne ciemne spraw-y na sumieniu. Tym 
■wszystkim panom nie szło . przecie o dobro „chło­
pa czy robotnika. Pachniały, im mandaty, dar­
mowe biletA, tłuste posady. Przyszli wdęc po nasze 
kłosy, jak dziady po prośbie, łżąc, kręcąc i tu­
maniąc.

Tej walki-óęntroiew nie w ygrał. Chłopi nie da- 
h się wziąć na plewy pięknych słówek i prze­
gnali od siebie nieproszonych opiekunów. Do sej­
mu weszły tydko sinutii‘e niedobitki z tych rozma- 
i-ych stronnictw- niby ludowych, z tych piastow- 
C0J®S zwoleńćow czy dąbszczaków. Cliłop po­
szedł za jedynką, za tymi, którzy nie obiecują gru­
szek na wierzbie ani szperki z gwiazd na niebie, 
•ale rzetelnie pracują dla narodu i państw-a.'^Po­
szedł za tymi, którzy nie judzą, nie wieszają psów

na drugich, ale pragną, aby wszyscy pospołu ra­
zem praoowrali dla dobra całości, dla szczęścia 
przyszłych pokoleń.

A le te bałauiuctwa wyborcze, ta zdrada into-k 
resów wbłopskich narobiła jednak trochę zamie­
rzania. Na wieś z protekcji Witosa i innych przy­
szli socjaliści i poczęli tu mąoioTli uwodzić ,co ciem­
niejszy naród. Chłopskiemu głosami przepchali się 
do sejmu, bo na listach centrolewu mieli prawie 
(wszystkie oo lepsze miejsca. I  teraz, jak im po 
(miastach poczyna być ctalsno, bo i robotnicy mają 
już ich dość, chcieliby w- dalszym- oiągu przewodzić 
nad chłopem i wprowadzić na wsi swoje socja­
listyczne porządki.

Doszło już do tego, socjaliści tak shardzieli. że 
poczynają przyciskać posłów i polityków- wdtoso- 
wych, jak to mów-ią do rouru, i żądają od nich co­
raz natarczywiej, by i nadal i w każdej sprawie 
szli ręka w ręl$ę, z towarzyszami z pod czerwoa&go 
sztandaru. Socjaliści zaeŹyliają' się dąsać na ludow­
ców, że ci zsiniało gorliwie popierają socjalistycz­
ne postulaty, żeciiie zaWśjze^Się kwapią, by pode­
przeć' socjalistów w ich walce o zniesienie dzisiej­
szego porządku i zaprowadzenie rządów robotni- 

' etzych. Poczyna się o to już w-zajemne ujadanie po

gazetkach socjalistycznych i wyzw-oleniow-ych i 
Wczorajsi przyjaciełe poczynają sobie nie na zartyi 
skakać do oczu.

Biedni ci ludow-ewhTaki to los parobka, który 
'ma swojego gospodarza. Taki ci gospodarz zawsze 
"będzie sycydziw-iał i szukał dziury na, nałem. Pę­
dzą parobka do robotyfjod św-itu do nocy. A nie da 
(mu dobrego słowa. Wszystko skrytykuje i wy­
wróci na niee,' zębinie, zekpa, jeszcze kijem po­
grozi. Tak samo jest i z naszymi ludowcami. W y­
sługiwali się socjalistom do siódmego potu imali 
się najgłupszej i najszkodliwszej roboty, byle za­
dowolić swoich czerwonych zwierzchników-.

Nie tylko puścili Ych głosami chiopskiemi do 
fcejmu. W  sejmie szli zaw-sze razem z socjalistami. 
Na ślepo podpisywali ich wnioski, głosowali z nimi, 
(sprzedawali dzień po dniu interes wsi i interes 
(chłopa, bo tak im kazali rozmaici' żydow-s'6y adwó- 
icaci z partji socjalistycznej. Wystarczy tu jedno 
przypomnieć* Każdy chłop rozumib, że nasi urzę­
dnicy do niedawma mieli za w-ysokie pensje i za 
dużo ich siedziało po rozmaitych urzędach za nasze 
podatkowe pieniądze'.' Rozumieli to -ćliyba i posło­
wie witosowi. Czasdjn naw-et mów-ili o teni dlmoka. 
Ale mówili miękko i nie pchali tej sprawy na­
przód, bo frh mfego' zabraniali socjaliści. Dopi‘eix) 
przed rokiem-,( rząd nasz, nię/uw-ażająoinaf gniew-y 
socjalistów-, zrobił z tern porządek: obniżył .pensje 
i pokasował różne urzędy i teraz dużo umiej pie­
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niędzy skarbowych idzie na utrzymanie naszej’ 
biurokracji. Ale gdy witosiki byli przy rządach, 
nabrali wody w ustja i nie ruszyli tej ważnej i 
sprawiedliwej sprawy, byle tylno nie narazić się 
socjalistom.

Teraz ludowcy, za tę psią służbę u socjali­
stów, która trwała całe lata, dostali kopniaka. 
I; gęsto muszą się po gazetach tłumaczyć, go my­
ślą sobie na przyszłość, czy będą się nadal całować 
z dubeltówki z socjalistami, czy też wypowiedzą 
im służbę. Kto zna choć po łebkach socjalistyczny 
program, len wie, że socjaliści chcą skasować 
wszystką własność prywatną, chcą wywłaszczyć

Wohozas gdy Jezus wszedł do domu jednego 
przedniejszsgo fapyż. tujAzy#, w szabat jeść chleli, 
fę oni Go podstrzegaii. A  oto człowiek niektóry 
opuchły był przed Kim. A .Jezus odpowiedziawszy, 
rzekł do biegłych w zakonie i faryzeuszów, mó­
wiąc: fflpy godzi się w szabat uzdrawiać?" Lecz 
on'i milczeli.

A  On, ująwszy, użEr-owił go i odprawił. A  od­
powiadając, rzekł do nich: „Którego z wąć osioł 
albo wół wpadnie w studnię, a nie wnet*go wy­
ciągnie w dzień sobotni?" 1 nie mogli Mu na ta 
odpowiedzieć.

I powiedział też .podobieństwo do zaproszo­
nych, przypatrując, się jako pierwsze siedzenia 
obierali, mówiąc cło nich: „Gdy będziesz wezwań 
na gody, nie siadajże na pierwsżem miejscu, aby 
znać _ czćigodniejsjzy nad cię nie był wezwań od 
nlejfbj a przyszedłszy ten, który ciebie onego 
wezwał, nie rzekł ci: Daj temu miejsce. — a tecly- 
byP ze wstydem począł nii-eć ostateczne miejsoe. 
A le gdy będziesz wezwań, idź, usiądź na pośled- 
niem miejscu, że gdy przyjdzie ten. który cię we­
zwał, rzecze tobie: Przyjacielu, posiądź feię wyżej. 
Tedy będzie lobie chwała przed społem siedzącymi. 
Bo wszelki, kto się wynosi, poniżo-n będzie, a kto 
się uniża, wywyższon będzie".

Najmilsi w Panu!
Niejednokrotnie Zbawiciel nasz, Jezus Chry- 

stus czynił cuda w sobotę, toteż uczeni w Piśmie 
św. 'i faryzeusze, m.aj^^Go wśród siebie w goSci- 
iiie:, podstrzegali Go, czy znowui w ten ich dzień 
święty nie dokona jakiego, wrndług ich faryzej- 
skiego zdania, niedozwolonego czynu.

Z W ojewódzkiego. .jKomitetu do Spraw Finansowo-Rol- 
nycli w Krakow ie donoszą:

Ministerstwo R-oInictwa i Reform  Rolnych w  sprawie 
ulg dla rolników poszkodowanych rdzą zarządziło zebranie 
przez gminy danych,o wysokości szkód wyrządzonych na "psze­
nicy przoz rdzę i przesłanie zebranych informaoyj do dina 
10. w.rzóSni i b. r. Biurom Powiatowym  do Spraw Finansowo- 
Rolnych.

j?!i podstawie tyćh informacyj. Biura do Spraw Finan- 
feowo-Rolnych będą wydaw ały rolnikom zaświadczenia doty­
czące klęski rdzy, dla uzyskania ulg ‘przy spłacie k rótkoter­
minowych pożyczek z kredytów  krótkoterm inowych w  Ban­
kach Państwowych, oraz dla uzyskania odroczeń spłaty ua-

fwszyfetkie fabryki i całą ziemię na rz-ecz państwm, 
jak to zrobili już w Rosji, chcą wreszcie dzielić 
Kościół od państwa i usunąć naukę., religji ze 
szkół.

Na taki program nikt z chłopów się n e  ugodzi. 
I  wszystko nam jedno, czy się ludowcy z nimi 
przeproszą;-i wrócą na dotychczasową służbę. Je­
żeli ludowcy przez tylaj lat handlowali chłopską 
fckórą w spółce z socjalistami i sprzedawali nas 
żydowskim adwokatom, nie chcemy słyszeć o tych 
politycznych szachrajacli i zmiennikach. Pójdźle- 
jny swoją chłopską drogą z tymi-, co rzetelnie dla 
nas i dla całego narodu pracują.

N;> to ich obłudne zachowanie się odpowiada­
jąc P. J;ezu„s, uzdrowił obecnego tam człowieka, 
który* był- clidiry na puchlinę, a faryzeuszów pou­
czył przez porównanie o ratowaniu ósłagalbo wo|£ 
łu, że i we święto, & nawet tembardziej wtenczas, 
naićźyh'wypełniać uczynki miłosierne.

,V "Najmilsi! Dziwimy się zapewne nieraz prze­
wrotności faryzeuszów^1", oburzamy się na nich, ale 
czyń nie haniebiifej postępują "i, którzy są chrześci­
janami katolikami, a wr riędz. i święta nietylko nic 
d-ohrego nie 'wykouywują., ale nawet szkodzą so­
bie: i swoim bliźnim na zdrowiu' i życiu ciała 
i duszy przez zW|ki, kłótnie,, rozboje i mordei-- 
stwa! Katolicy — naśladujcież przykład Jezusa 
^Olirygtws i, Uzdrowiciela naszego — i nie wy. 
rządzajcie sobie krzywd, ale pomagajcie sobie wza­
jemnie do dobrego!

Uleczył więc w dzień święty P. .Jezus’ -chorego 
z pęchiiny ciała, a podobnież, swą cudowną nauką 
łączy ludzką d z  tej jakby puchliny, -to jest 
ze zarozumiałości, pychy i wywyższania się, nad 
b.iźnidh — leczy, gdy przypatrując się zapreszo'- 
liym do siołu, jako pierwsze biedzenia obierali, 
rzecze do nićh, że wlipLki kto się wynosi, poniżon 
będźlA,- a kto się uniża wywyższon będzie.

Niech naS NajinJsipsłowa dzisiejszej Ewrange-
l.ji św. zachęcą do błagania Boga, w Trójcy Świę­
tej jedynego, o z|d rowie '̂óiała, bo nikt z nas, 
ludzi śmiertelnych, bezwzględnie zdrowy nie jest — 
a jeszcze natarczywiej módlmy się pokornie i sta­
rajmy .się usilnie o uzdrowienietdusz naszych z wTad 
i grzebhów, -abyśmy przyobiecanego wywyższenia 
nas wre wieczności godnymi się stali. Amen.

X. W. IL

leżąoścj z kredytu długoterm inowego tychże Banków i in­
nych ihstytucyj kredytu długoterminowego.

Dalej M inisterstwo Rolnictwa i Reform  Rolnych poin­
formowało- że w pow iatach: wadowickim, krakowskim, bo­
cheńskim, myślenickim, brzeskim, ropczyckiin, nowosądeckim., 
tarnowskim, oraz na terenie gmin b. powiatu pilzneńskiego 
przyłączonych do powiatu jasielskiego, posiadających w iększy 
odsetek gruntów obsianych pagerucą, a specjalnie dotkniętych 
kięSką rdzy," Państwowy Bank Rolny i Bank GośjiodftTstwa 
Krajow ego zarządza wstrzymanie ściągania przypadających 
im należności do czasu opracowania przez Pow iatowe Biuro 
przekazanych przez gminy m aterjałów informacyjnych, je ­
dnak nie dblej, jak  do dnia 30. września b. r., po nie wykluczą 
obowiązku dotrzymania przoz dłużnika terminu płatności 
weksla, w-zględnie uzyskania jogo prolongaty.

Emigracja.

Do Lm ig ra tó w  do Stanów Zjedn.
i Kanady.

Syndykat (Emigracyjny wzywa wszystkich re­
emigrantów do Stanów Zjednoczonych i Kanady, 
którzy posiadają paszporty konśularne, aby za­
wczasu zgłaszali się do Oddziałów i Agentur Syn­
dykatu ‘Emigracyjnego na prowincji lub do jego 
Centrali w Warszawie, w celu sprawdzenia doku­
mentów. Często bowiem zdarza sie, że reemigrant 
przybywają do transportu z nieważnemi paszpor­
tami konsularnemi, kierując się mylnie tylko waż­
nością dokumentów zezwalających na ich powrót 
do Stanów Zjednoczonych, lub do Kanady. Przy-" 
bycie do transportu z nieważnym paszportem po­
woduje odSpjMiie reemigranta do\'domu, gdyż czę­
sto prolongata paszportu uzależniona przed­
stawienia dowodu obywatelstwa.

O g ra n ic ze ń  p?acy cudzoziemców we 
Francji.

Senat francuski zatwierdzi! ustawę, ograni.r 
czającą zatrudnianie cudzoziemców ■w9f Francji. 
Jednocześnie niektóre przepisy tej ustawy, uohwa- 
lone przez Izbę Deputowanych, zostały złagodzo­
ne, niektóre, zaś obostrzoną..

M. in. zmniejszono iloać przedsiębiorstw, w 
których liczba cudzoziemców stanowić' może co- 
najmniej 5 proc. ogółu liczby zatrudnionych. Na­
tomiast zniesiono przywilej swobodnego zarobko­
wania w-e Francji wygnańcom politycznym b. 
kombatantom papgtw sprzymierzonych, rodzinom, 
których dzieci urodziły się we Francji, oraz ofia­
rom wypadków przy pracy.

Jakkolwiek ustawra ta nie wreszła jeszcze w ży­
cie, skuiki jej uchwalenia dają się już odczuwać, 
przez robotników polskich. MianowTcie w wielkiej 
fabryce wagonów w Lunniayille zwolniono wszyst­
kich zatrudnionych tam Polaków wrraz z rodzi­
nami.

Los robotników polskich we Francji.
Na podstawie konwencji polsko-francuskiej, 

robotnicy polscy korzystają wm Francji z takich 
samych przywilejów, jak robotnicy francuscy; o- 
bojtnują ich więc ustawy, dotyczące opieki spo 
leoznej, jak również posiadają prawo do świad­
czeń z tytułu bezrobocia.

W  praktyce jednak sprawa ta przedstawia się 
znacznie gorzej, mianowicie sżefpeg gmin francu­
skich odmawia ostatnio robotnikom polskim wy­
płaty źlisiłkow, czyniąc im różnego rodzaju trud­
ności.

W  tego rodzaju wypadkach zwracać się na­
leży do najbliższego konsulatu polskiego, bądź 
Jteż do radcy dla spraw emigracyjnych w amba­
sadzie polskiej w Paryżu.

S łow o Bose,
Ew.aln.gelj a na Niedzielo XI I po Zielonych Św.

Łk. X IV, 1— 11.

Komunikat.

Nowy koriciks karany.
Dr. Edward Kłos.

Jeszcze jedno -ogniwo w pracy spawania 
Wszystkich dzielnic Rzplitoj w prawną jedność. 
Ogniwo wielkie i ważne. Od 1 września 1932 r —- 
jedno panuje prawo karne na. wszystkich ziemiach 
Państwa Polskiego. PolslUe prawo. Znikną w ten 
sposób raz na zawsze dziehiioowe granice w dzie­
dzinie wymierzania sprawiedliwości karzącej. 
Rozporządzenie Prezydenta Ezplitej z dnia 11-go 
lipca 1932 r. zaprow-adza kodeks karny w całej 
Polsce i to już od 1/9 1932 r.

Kodeks ten, na którego zaprowadzenie czekali 
obywatele od przeszło 13 Lat. spotkał się już i liie- 
wąłpliwie jeszcze się w przyszłości spotka z wiś- 
loma zarzutami. Żaden jednak z tych zarzutów., 
ani wszystkie razem nie będą miały na tyle mocy, 
aby zaćmić tę jedną chociażby kodeksu ksifi-ego 
zaletę, żc jest jeden dla całej Rzplitej i ł o.ski, 
przez polskiego ustawodawcę nadany, a nie odzie­
dziczony po zaborcach. Bernhardziej, że posiada 
on oprócz tego licznie i przeważne zaletą. Cechuje 
go jasnośp postanowień i wyrazów, brak zawiłych, 
a często nawet trudnych do zrozumienia delinicyj 
przestępstw. Operuje natomiast zrozunuałeini dla 
każdego dyspozycjami przestępnenn,, uwidacznia- 
jącemi każdemu jasno czego me wolno czynić 
i jaka za to czeka sprawcę kara.

Zaraz w art. 1 — przeprowadza zasadę, że 
karze może podlegać tylko ten, kto popełnił,yzyn 
zabroniony pod groźbą kary przez ustawę obo­
wiązującą w czasie popełnienia Tego czynu,.

IV następnych artykułach tego pierwszego 
rozdziału reguluje zakres mocy obowiązywania ko­
deksu, stanowiąc, że odnosi się on do wszystkich 
obywateli polskich w kraju i zagranicą, do wszyst­
kich zaś osób, bez względu na ich obywatelstwo, 
jeżeli popełniły przestępstwo na obszarze Pań­
stwa Polskiego, do cudzoziemców zaś przebywa­
jących za granicami ltzphtej wtedy, gdy tam po­
pełnili przestępstwo skierowane „przeciw dobru 
lub interesom Państwa Polskiego, obywatela pol­
skiego lub ,Tpolskiej osoby prawnej", pod tym je- 
Unak warunkiem, aby ten czyn był uznany za 
przestępstwo przez ustawę obowiązującą w miejs­
cu jego popełnienia. Nie wymaga ustawa tego 
ostatniego warunku dla czynów skierowanych 
przeciw Pańs,twu Polskiemu i noszących znamiona 
pize-stępstw międzynarodowych jak np.: handel 
niewolnikami, kobietami i dziećmi, środkami odu 
;rzającenii i innej/ szczegółowo w kodeksie wy­
mienione. Sprawcę takiego przestępstwa zawsze 
spotka kara, choćby nawet czyn ten nie był prze­
stępstwem w miejscu jego popełnienia.

Przestępstwa dzieli kodeks karny na zbrod­
nie i występki. Zbrodniami są te wszystkie prze­
stępstwa, za których popełnienie kodeks grozi ka­
rą śmierci lub więzienia powyżej lat 5 — występ­
kami zaś te, za które grozi kara więzienia po­
niżej lat B-ciu, aresztu powyżej 3 miesiąoe łub 
grzywny powyżej 3000 zł. Wszystkie inne prze­
stępstw",a są wykroczeniami. Kodeks karny nie 
zajmuje się wykroczeniami, lecz czyni to specjal­
na ustawa z trfej sarniej daty, óo kodeks, zawie­
rająca prawo o wykroczeniach, która orzecznic­
two w tych sprawach przekazuje nie Sądom, lecz 
organom władz administracyjnych. Postanowienie 
bardzo w skutkach d-oniosłe, bo w sprawach mniej­
szej wagi, gdzie 'dobro społeczne ężto prywatne 
przez przeknocz|enić' nąpławdę nie wiele doznaje 
Uszczerbku, nie będzie do skazanego za takie 
przekbdczenia odnosiło się miano człowieka są­
downie karanego ze wszystkiemi, ze sądowem ska­
zaniem łąoż^eemi się skutkanr prawnemi. Sąd bę­
dzie teraz badał tylko za zbrodnię i w-ystępki.

Różnica między zbrodnią, a występkiem we­
dług kodeksu jest ponadto o ty$e ważna, że zbrod­
nię można popełnić/ tylko umyślnie t. zn. wdedy, 
gdy sprawca albo choe ją popełnić albo wie, że 
z jego działania zbrodniczy skutek wyniknie; wy­
stępek zaś można popełnić albo umyślnie, albo 
nieumyślnie t. zn. z nieuwagi sprawcy lub nie­
dbalstwa.

Wymienia następnie kodeks okoliczności wy­
kluczające karalność czynów skądinąd przestęp-
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Demagodzy i
Ciężlśie nastały C7.asy. Nędza eoraz bardziej 

■przejmuje życie gospodarcze, a gorycz, rozpacz 
i zniechęC-eirk} wkrada się w serca ludzkości, z 
drżeniem' oczekująoej z dnia na dzień pogarsza]lia 
się- skisimkó-w. ŻCdiłe zda się lekarstwa, rady 
i narady, zjazdy i konferencje nie .są już wstanie 
wtójf b&ksamu ukojenia w zbolałą ludzkość. I mi- 
inowoli przychodzi pytanie, czy kryzys obecny 
zaleję świat cały, by nieść zagładę jak niegdyś 
wody potopu? Ludzie poważnie myślący, bo i ta- 
fkieii m Połsoe, a 'także i w świecie nie brak, 
zdają sobie sprawę z powagi położenia i starują- 
się w możliwy -sposób nieść pomoc, upadającej fi- 
-zyczuie i moralnie braci.

I w tych to tak poważnych czasach, znachodzą 
K się demagodzy, którzy dla egoizmu i osobistego 

interesu wprowadzają ferment w życie społecz­
n e 'i  zatruwają serca poczciwych lecz łatwowier­
nych obywateli. Krytykują wszystko i wszys-tklch 
tych, którzy nie godzą się na walkę w- zaślepie­
niu i nie pozostają pod Ich sztandarem czerwonym,

I  ,-gw ia-ździstym czy innym. Ile kzko-dy takie postę­
powanie owycli iucłzi, przynosi państwu pośrednio 
-a słuchającym tych wywodów bezpośrednio, tego 
mamy dowody w .sąsiednich państwaOh, gdzie krew 
le je ś iń  na ulicach a życie gospodarcze zamieraj 
przy szumnych hasłach „prolet-arjat zwycięża". 
.Ładne zwycięstwo!

Były przecież czasy, że robotnik, mając pra- 
■ęę czuł się szczęśliwym bo .miał zabezpieczony byt 
dla siebie i rodziny. Byli jednak i wówczas ludzie, 
którzy wmawiali w tegoż robotnika, że jest wy­
zyskiwany, I dla tych to opiekunów" kryzys obecny 
to woda na ich młyn i sposobność do posiewu te- 
or.ji komunistycznej.

A  teraz zwrócimy uwagę na pobudki, które 
skłaniają demagogów" do walki.

Otóż trzeba wiedzieć, że demagodzy są zaw- 
szęj świadomie lub nieświadomiej p owo lnem narzę- 
dziem w rękach jednostek, którym zależy na 
ustawioznem wichrzeniu w święcie w imię hasła 
-„Dziel a rządz". A godnymi pożałowania są ci, 
którzy nieświadomie działają na własną zgubę 
'i do tych możemy zastosować isłowa pieśni chóral­
nej:

Idzie, czy nie idzie? Tyle zabiegów", tyle tru­
du, tyle potu — bo i gorąco było okroppe w 
tych czasach. Tyle się te chłopy ̂ napracowały i 
nim z tego. Wioęk kręcił ąiję jak w ukropie — 
a t-o .przecie chłop starszy, już pochylony i od­
ciski dokuczają — a wszystuo prawie trza sa- 
4uemu' załatwić. Te banderje, te bicykle, te pa­
rady — na złość Dziadkowi. Były naprawdę ogrom­
ne parady. Kupowali haftowane bogatoi^ztandary 
zielone, a gdy który ukradziono, to zaraz kupo­
wano inny- — i robiono cBliBtty. By się w róg 
uląkł. Niemi-eeJ czyT bolszewik? Gclzie tam. By 
się uląkł polski wrogi Kząd — i oddał wdadzę

ny"ch, zaliczając do tego rodzaju okolićzndśńi, za­
kłócenie czynności psychicznej sprawcy lecz pod 
tym warunkiem, aby" to zakłócenie istniało w" chwi­
li popełnienią czynu, było tak silne, że sprawca 
nie władną! wtedy swoją wmią, względnie nie zda­
wał sobie ispraw-y z tego, co robi, a ponadto, aby 
■sprawca nie wymawiał się-' tnnyśdui-e w" ten stan 
poto tvlko, aby w"tedy popełnić przestępstwo. — 
Do tych okoliczności zalicza kodeks dalej -stan 
Wyższej konieczności t. zn. tego rodzaju kolizję 
niebezpieczeństw", gdzie jedno dobro można ura- 
tow-a-ć tylko kosztem drugiego, potAtym jednak 
w-arunkiem, aby dobro poświęcone nie przedsta­
wiało wartości oczywiście, większej, niż dobro jego 
kosztem chronione i aby" sprawna nie miał szcze- 
.gólnego obowiązku narażenia się na niebezpie­
czeństwo, a nawet,<aby owe- niebezpieczeństwo grał 
-zilo bezpośrednio tak, że w inny sposób absolutnie 
nie możnaby go odwTÓcić. Obojętn-em zaś wobec 
-kodeksu jest, czy dobro zagrożone było własnem 
Sprawcy, ozy też należało do kogo Innego, jak 
również obojętnem jest, rodzaj dobra, czy t-o 
dzie życie, czy wolność, czy majątek czy wreszcie 
cześć ludzka. Do tych wresz'cie okoliczności należy 
nieletność sprawcy t. zn. liieukończony 13 rok 
życia, lub też nawet 17 rok życia, jeżeli tylko 
■sprawna popełnił czyn karalny bez rozeznania t. 
zn. nie .zdawał sobie sprawy ze skulków swego 
-działańla i to właśnie z powodu swojej nieletności.

Do okoliczności zaś wykluczających wogóle 
.przestępczość działań, a nietylko ich karalność

d e m a g o g j a .
„A leż o Panie, oni nie winni,
Choć ft«gzą przyszłośp cofają wrstecz;
Inni szatani są przeanich czynni,
O! rękggkaraj, nie sj-ep} miecz!"
Któż bowiem z nas nie zdaje sobie sprawy, 

że tylko wspólny wysiłek jest zdolny do usunię­
cia, lub przynajmniej zmniejszenia kryzysu, a nig­
dy walka i zawiść partyjna.

Dobrobyt świata, wprawdzie nie w zupełno­
ści i bez zaSstfzeżeń, ząleżny jest od ludzi pracy 
i czynu, męstwa i poświęcenia, oraz siły i po­
wagi, połączonych z cierpliwością i wytrwałością 
na drodze do osiągnięcia celu. Takich ludzi po­
trzebuje dzisiejszy świat, takich potrzebują pan- 
stw-a i t-akich potrzebuje nasza Ojczyzna, jeżeli 
chcemy ij||fi wolnym i silnym narodem. Tacy tylko 
ludzie są zdolni do wTprowadzenia cywilizacji i kul­
tury, oraz do w-niesienia dobrobytu w" granice kra­
jów , do miast- i wrsi, oraz w progi poszczególnych 
domów" i -chat. Ale to ledna s+rona medalu. A te­
raz przypatrzmy si‘Q stronie drugiej.

Ludzie'Wypowiadają wojny i prowadzą je, sze­
rząc zniszezfe;uie i demoralizację. A  trźeba. yfófe- 
dzi-ee}? że ludzie ci, to nic prae-cSę-tni obywatele-, 
ale niejednokrotnie jednostki \kybitue, lecz zaśle­
pieni, mający ivpływ na maesĘ który wykorzy­
stują na zgubę ^18hże mas, to Judzie mający sil­
ną' wolę i pragnienie niszczenia -wszystkiego, co 
daje ludzkości szczęście i zadowolenie. I  właśnie 
na usługach tych ludzi pozośłają demagodzy.

Precz więc z demag-ogją i jej głosicielami ze 
wsi polskiej! Nie jgst bowiem rzeczą trudnij s^e-' 
rzyć wśród ludu wiejskiego zamieszanie przńż kry­
tykę, jak nie jest rz-Óęzą trudną!zniszczenie chaty 
na wsi, krytej słomą, bo to i głupiec uczynić po­
trafi, przy pomosty jednej zapałki. ALei..budować 
może tylko człowiek pracy i przy zdrowych zmy­
słach. Dlatego .też w imię sprawiedliwości należy 
podjąć1*wralkę z d-emagogją i ukrócić swawolę de­
magogów" jako burzycieli ładu i porządku, a z dru­
giej strony stworzyć siłę z ludzi pracy i poświę­
cenia w imię dobra naszej drogiej Ojczyzny. Obo­
wiązkiem naszym jest stanąć Czynnie do wytężo­
nej pracy.

T. Pagacz.

kamienia...
tym parademachepom! No i oo? 1 nic. Idzie jak 
z kamienia. Nikt sobie z tego nic nie robi. Była 
kupa gapiów, kupa wyrostków i na t-eni koniec-.' 
Starym wyjadaczom wrypadają resztki zębów. O 
Władysławie już w boch-eńskiem nikt n'ie wspo­
mina. Jan .si_$  kończy — a innego gonią od wsi 
do wsi — aż kumoter, który m-a twarde 4'eree — 
(smuci się bardzo. Idzie im jak z kamienia-. Pol­
ska 'dzie naprzód i przechodzi po trupach wyga 
•słych wulkanów; Solska rośnie, choć jeszcze tu 
i ówdzie od północnej ,s(r-ony. : pieśń się poka-że 
(na ścianie. Idzie i pójdzie... a z trupów" zostaną 
piszczele. B. Cli.

zalicza kodeks przymus fizyczny, błąd odnośnie 
do -okoliczności istotniej oraz obronę konieczną 
t. zn.- 'tego rodza.ju sytuację, gdzie ktoś tylko 
dlatego narusza cudze dobro, że broni od napadu 
bezprawnego swoje własne lub cudze dobro. — 
Warunkiem jest jednak, aby zamach był bezpraw­
ny i bezpośredni i aby nie przekroczono granic 
obrony koniecznej.

Nie wyklucza natomiast ani przestępczości ani 
,karalno'ś'ci działania okoliczności że sprawca nie 
wiedział, że czyn, który popełnia jest bezprawiem. 
Tego rodzaju okoliczność może by£ tylko podstawą 
do zastosowania do sprawy przez Sąd nadzwy­
czajnego złagodzenia kary.

Za usiłowanie jakiegoś przestępstwa karze 
kodeks tak samo, jak za jego dokonanie.

To samo również odnosi się do podżegania 
i pomocnictwa, z tein jednak, że tak podżegasz, 
jak i pomocnik odpowiadają tylko za to, do czego 
sprawcę podżegali lub byb mu pomocni, bez wzglę­
du na to, c-o (sprawca rzeczywiście dokonał lub 
usiłował dokonać. Za podżegacza uważa kodeks 
t-ego, „kto inną osćfbę nakłania do popełnienia 
przestępstwa", d za poi no ciii k a tego „kto do po­
pełnienia przestępstwa udziela pomocy czynem lub 
słowem".

(C. d. n.).

wództwa Krakowskiego nader uroczyście. ■
Będzie to pierwsze święto „M łodej W"si“ , święto zbio­

rów owoców pracy, święto tradycyjnych dożynek.
ZC wszystkich stron W ojewództw a zjedzie do pod­

waw elskiego ęłroau młódź wiejska, by na 'dziedzińcu zamko­
wym złożyć wieńce dożynkowe dla Bona Prezydent* Rzeczypo­
spolitej, dla P ierwszego SlUrsząłka Polski Józefa Piłsud­
skiego i Pana W ojewody Krakowskiugo.

Nad tern doniosłem świętem raczyli pojąć protektorat 
Pan W ojewoda Krakowski Dr. M ikołaj Kwaśniewski, Dowód­
ca O. K. Nr. V. Gen. D yw izji Jei-^y Narbut-Łuczyński, P rezy ­
dent miasta pik. Bolina-Prażmowski i Kurator O. S. Dr. 
Eustachy Nowicki.

Kom itet obywatelski, w skład którego wchodzą na jw y­
bitniejsi przedstawiciele sfer obywatelskich W ojewództwa 
Krakowskiego, opracował już szczegółowy' program święta.

W  programie prze\ idziano szereg imprez, zabaw, kon­
certów, artystyczną rfewję ludową, pochód dożynkowy, tailcte'
1 pieśni ludowe^/oraz samą urocz YstkJŚfc składania dożynkowych 
wieńców.

Kom itet i>rzewidujwjzjazd do Krakowa około *.000 u- 
czestników.

Komitfety pow-atowe i w iejskie pracują niestrudzeni©, 
przygotowując stę pilnie do t^gó‘ niecodziennego przeglądu 
twóf-Gzych sił . Młodej W si".

Szczegółowych informacyj udziela w  Krakow ie Komitet-1 
W ykonawczy I. święta „M łodej W s i" Plac Szczepański 1. 8. 
Małopolskie Towarzystwo Rolnicze (M. T. R  ).

Na prowincji udzielają informacji kom itety lokalne.
Jak sity dowiadujemy, Iszczególnie gorączkowo prźygoto 

wujb-się do wystęjiu na I-sŁom 'święcie „M łodej tyk i" Skalne 
Podhale.

Z jedzie tu cała młódź- 'podhalańska w  swoich przepięk­
nych strojach, przywożąc muzykę góralską i barwne góralskie 
wesele.

Krakowianie wystąpią nie mniej godnie.
Banderje konne, krakowski" wesele, grupa dożynkowa, 

prztfsuną się, barwnym korowodem przoz miasto.
Udział w I-szcm św ię c ie  „M łodej W si" zgłosili jako 

goście1 delegaci Czechosłowacji, Rumunji, Jugoshiw ji -i (Węgier.

Nie czekać na upomnienia podatkowe. Zgodnie z rozpo­
rządzeniem Rady ministrów, uległ całkow itej zinitmie sposf)b'-J 
obliczania kosztów egzekucyjnych od należności, ściągniętych 
na podstawie td§w/rozpórządz'©-uifi.*

Jakkolw iek ustanowione w tem rozporządzeniu koszta
ugzekucyjne nie są na ogól zimycznie wyższo od poprzednio
obowiązujących, to jednak dla płatników płacących najdrob­
niejsze 'Sumy podatkowe, są one’  doffi* uciążliwe, zwłaszcza zeg’ 
względu na opluty za upomnienia, wynosząoe pr^y zaległo- 
śĆMich do 600 zl. sumę- 1.50 zł. Iło z  względu na to, eży zu- 
laglości wynoszą kilkadziesiąt groszy, czy  też 1300 zł.

Ministerstwo SB lrbu  zwraca zatem uwagę płatników, 
posiadających drobne zateglośbi podatkowe, aby je uiszczali 
dobrowolnie, nie wyczekując upomnienia, pociągaj-ącego za 
sobą uciążliwe dla nich opłaty, które mogą być- unikmone.

Zwycięzcą w m iędzynarodowym raidzie lotniczym do-
olfpła Eu-opy na, rok 1032 został pilot polski porucznik Żwir- 
ko,MA kryw a jąc  slaw.ą lotnictwo polskie i zdobywając jako 
nągrodę puhar przechodni a ponadto 100.000 fr.

Stan bezrobocia w poszczególnych zawodach Na ogólna 
liczpę 196.692 bezrobotnych, zarejestrowanych na terenie ca ­
łej Polski w  dniu 20 b. m., stan bezro-bóoia w poszczególnych 
ż,wodach przedstawiał śię następująco: Górnicy —- 23.589 
bezrobotnych (w tem Sosnowiec ł.8-76, Śląsk 19.947, Droho­
bycz 562),. hutnicy w metalu 7.664 (Sosnowiec 513,
Śląsk 6.8B-7;), szklarze —  2.401 (P iotrków  -393), metalowcy — 
27.989, Śląsk 11,OS, B iałystok 33*5), robotnicy budowlani — 
19.123, (W arszaw a 1.950, Sosnowiec 776 Drohobycz 787, Śląsk 
8.281, Poznań 1.031), pracownicy umysłowi —  34.421 (W a r­
szawa 4.850, Łódź 2.112, Lwów 1.594, Śląsk 8.954, Poznań 
2,314). Liczba bezrobotnych robotników n iew ykw alifikow a­
nych wynosiła 60.644 osoby.

Liczba częściowo zatrudnionych wynosiła 140.822 osoby, 
w  tem pl-zez 1 dziw i w tygodniu pracowało 2.684 osób, przo-z
2 dni —  IG.174, przez 3 dni — 42.654, przez 4 dni —  37.250 
i przez 5 dni — 41.960 osób.

Cukier potanieje. W- najbliższym czasie m a’ potanieć 
cukier o 20 gr. na 1 kg. Jest to jeszczo za mało, ale dobrzfr 
będzie, gdy będzie zrobiony pocza.tek.

Nowe 2-zIotówki srebrne. W  związku z uporządkowa- 
hi"m systemu monetarnego w  1’olsbe wypuszczone mają być 
w  obieg nowe dwuzlotowc monet.' stebrnc-.

Dotychczasowa serja dwuzłotówek nil? odpowiada bo­
wiem proporcjonalnie- swoim formatem monetom wartości 
5 zł. i nowym monetom 10-cio Złotowym. Nowa serja dwu 
złotówek oęazit- miuła format mniejszy, zbliżony do obecnych 
50-cio groszówek.

Rozszerzenie kompetencji policji. W edług nowego ko­
deksu karnego, który jak  wiadomo wejdzie w  życie z dniem 
1 września i prawa o wykroczeniach., kompetencje organów 
policyjnych zostaną znacznie rozszerzone przez przekazanie 
sądownictwu administracyjnemu wielu wykroczeń, rozpatry­
wanych dotąd przez sądy grcdzhie. Stanowiące blisko 50 proc. 
wszystkich spraw karnych, rozpatrywanych przez te sądy 
wykroczenia przeciwko porządkowi publicznemu, podlegać 
będą odtąd sądownictwu administracyjnemu.

W  W arszawie zorganizowano już z in icjatyw y woj. 
Jaroszewicza i komendanta P. P. Czvniowskiego specjalny 
kurs nowego ustawodawstwa dla oficerów policyjnych, k tó­
rym kieruje prok. Siewierski.

Nowy Sąi.-z. Ludowcowa parada nie bardzo się udała. 
W prawdzie postarali się naprędęŁio nowy zielony sztandar 
(tamten im ktoś ukradł) —  ale nie było "tak, jak sobie w y ­
obrażali. Byra dość duża kupa cmekawycli boć przecież 
i miasto samo duże —  ale entuzjazmu ani ochoty nie było. 
Pryneypał miał kiepską minę —  a jego pomagerzy nie lep ­
szą. Myślimy, że im się odniechce takich parad. Szkoda, 
że nie było Panasia.

Idzie jak z

Z POLSKI.
Wrzesień J932 r

4 N. 16 po Ś\v„ Rozulji
5 P. Wawrzyńca, Justyn,

6 W. Zacharjasza pror.
7 S. Melchjora m.
8 C. Narodź. N. M. P.
9 P. P iotra K law era

10 S. M ikołaja z Tolentynu

Pierwsze święto „Młodej W si“.

Dnia 10 i 11 wrzośnia b. r. święcić będzie1 wieś Woń
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ś w ia ta .
Zamknięcie kongresu eucharystycznego w Kopenhadze.

Zamknięty został kongres eucharysfyęzny. Stanowił on naj­
w iększy zjazd katolików  w krajach północnych od czasów 
reformacji.

Punktem kulminacyjnym uroczystości była msza ponty- 
fikalna. celebrowana w  niedzielę przez ks. kardynała/Hlon­
da. "W procesji brało udział dwóch kardynałów, 10 biskupów, 
200 duchownych z różnych krajów, wielu członków ' arysto­
kracji oraz korpus dyplomatyczny i ponad 10.000 katolików  
duńskich, szwedzkich i polskich. Po południu ks. kard. Hlond 
odpraw ił niaszpory dla uczestników polskich kongresu, któr.zy 
przybyli z okolic w lim bie około 1000.

Komuniści prą do przedłużenia strajku w] ildgji. Propa­
ganda komunistyczna za podtrzymaniem strajku nie słabnie!-1 
Podczas gdy robotnicy ohey, oraz znacznajfczfgć Polaków  
pracuje już normalnie, syndykaliści, oraz komuniści chcą 
kontynuować- strajk do pierwszych dni września

W alka pomiędzy komunistami i socjalistami kończy 
się wyraźnie zwycięstwem  komunistów, k tórzy już k ilkakrot­
nie dowiedli, iż socjalizm stracił w p ływ y wśród górników.

Taktyka komunistów, polegająca na wyczerpaniu kas 
związkowych, udała im się w zupełności, albowiem w chwili 
obecnej kasy socjalistyczne są już na wyczerpaniu i naj­
prawdopodobniej p rzez , dłuższy czas socjaliści nie będą mogli 
podejmować żadnej aktjT strajkowej.

Górnicy polscy pracują już prawie we wszystkich 
zagłębiach normalnie. W ydalania trw ają jednak bez przerwy 
i olbrzymia ilość, jemigrantów polskich, którzy zostali terorem 
zmuszeni do przyłączania się do strajku, jest dziś przez dy­
rekcje kopalń wyrzucana na bruk.

Znowu prześladowanie katolików w Hiszpanii. — „O.ssor- 
va to fc  Romano" ztunieSzcza długą korespondencję z  Madrytu, 
komunikując, że w dniu 10 bin. w ładze m iejskie w Oaspo 
siłą usunęły C(')j Franciszkanów z zajmowanego klaszt-o: u, 
wyrzucając m łodzież i starców na ulicę. Zebrani katolicy 
zabrali biednych zakonników do domów prywatnych, wzno­
sząc wrogie okrzyki przeciwko rządowi.

■Jest: to zapowiedź, że rząd hiszpański powoli będzie usu­
wał także inne zakony, nić poprzestając na Jezuitach. —  
W  sferach watykańskich panuje 1 z tej rfteji przygnębienie.

Jak kradną w Rosji? —  W  Moskwie rozpoczął się pro­
ces 37 robotników kolcu moskiewsko-kurskiej, oskarżonych 
o systematyczne okradanie transportów kolejowych. Wartość 
skradzionych towarów według aktu oskarżenia wynosi po­
nad półtora m iljona rubli. Oskarżeni bowiem dokonywali 
kradzieży bez żadnych przie,szkód w  ciągu ostatnich dwu lat.

Charaktopystycznem jest, że w ciągu tych dwu lat z ło­
żono 25.000 protokołów o zaginionych przesyłkach towaro­
wych.

W  Niemczech niema spokoju. H itler prowokuje Hinden- 
burga i  całą siłą pary prze do rewolucji. Na razie nie bę­
dzie z togo nic. A le  najbliżsi sąsiedzi muszą być w  pogotowiu,

.Taki cel ma światowa Konferencja gospodarcza? Fran­
cuski minister gospodarstwa narodoivego Renard Pateiłotre 
zaznacza w wywiadzie, udzielonym „N . F. Prcsse", że w ob li­
czu bliskiego terminu światowej konferencji gospodarczej, 
zwołanie tej konferencji zawdzięczać należy głównie premje- 
row i Herriotowi. Konferencja zbiera? się prawdopodobnie 
jeszcze przed świętami Bożego Narodzenia w Londynie i trw ać 
będzie ićztery tygodnie.

Na porządku dziennym konferencji stać będą trzy g łów ­
ne sprawy. 1) Zrównanie tary f celnych, 2|a zn  atizowanie 
planu robót publicznych, które mają zostać przeprowadzone 
w  Europie, i kolonjach, 3) problemat walutowy7, przewidu­
jący zmianę, kredytów  krótkoterm inowych na długoterminowe, 
dalej zaś polepszenie stanu obiegu pieniędzy, emisję w ie l­
k ie j pożyczki m iędzynarodowej oelem sfinalizowania robót- 
inwestycyjnych, a wkoucu założenie banku europejskiego, 
albo przynajmniej Wydatną rozbudowy agemd Banku dla w y ­
płat m iędzynarodowych w Bazylei.

Bezpośrednim celem światowej konferencji gospodarczej 
jest jednakże pomyślne rozwiązanie zagadnień walutowo- 
technicznych, dotyczących w pierwszym  rzędzie kwestji nie­
pomyślnego stanu obiegu pieniędzy, będącego główną przy­

czyną obecnego kryzysu.

Jak wyglądają „pobratymcy11 Iitwini? — Z Suwałk do­
noszą, że óśoby przybyłe z terenu ła tw y  opowiadały o po­
twornej zbrodni, dokonanej przez sfanatyzowaną ludność 
litewską we wsi Lubawa,-‘odległej o 2 kilom etry od granicy 
polskiej.

W  miejscowym kościele miało się odbyć nabożeństwo 
w języku polskim, czemu Litw in i postanowili przeszkodzić. 
W  pewnej chwili, gdy kościół -wypełnił się w iernymi, jacyś 
osobnicy rozpoczęli bójkę, w  wyniku której, jak  głoszą re­
lacje osób przybyłych z L itw y , trzech Polaków  zostało 
zabitych, a kilkudziesięciu dotkliwde pubitycb.

O rozbestwieniu Litw inów świadczy fakt, że jedna z Po­
lek, śpiewająca w chórze została wyrzucona przez Litw inów  
na dół głową z chóru i poniosła śmierć na miejscu.

Bójka z kościoła przeniosła się na cmentarz 'kościelny, 
przyczem  pobito ludność polską i wypędzono ją  z kościoła. 
W  rezultacie do nabożeństwa nie dopuszczono.

M iejscowy proboszcz, fanatyczny Litw in, zamiast uspo­
kajać parafjan, sam podburzał ich. zachęcając do bicia i w y ­
pędzenia z kościoła Polaków, mimo, Ze w  parafji lubawskiej 
Polacy stanowią 45 proc. ogółu parafjan.

Po zajściach w  kościele znaleziono połamane sprzęty ko­
ścielne. W  czasie zajść zaginęły dwie skarbonki, które roz­
bito i ograbiono z zawartości.

Jak wskazują poszlaki, sprawcami napadu byli szaulisi, 
rekrutu jący sid z szumowin społecznjch. W ładze nie przed­

s ięw zięły  żadnych środków obrony ludności.

W  Brazylji wzmaga się w rzen iR  rewolucyjne. W ojsko 

łączy się z tłumenł i opanowuje gmachy rządowe.

Piesze z Sybiru do Czerniowiec wrócili dwaj Polacy. —
Przed tygodniem  powróciło po 18-letnioj niewoli rosyjskiej 
dwóch Polaków : JóaefrjGzórniowsS^i 1 .-Karol Aranow icz z dw o­
ma kobietami.

Podróż z Syberji do Cźorniowiec odbyli wszyscy czworo 
pieszo. Podróż trw ała 7 m iesięcy?’/ '

Czcrniowski i Aranowioz opowiadają o straszliwych w a­
runkach, w  jak ich '^pędza ją  życre, znajdujący się w  obozie 
syberyjskim .

D A R M O
zupełnie —  rozesłaliśmy (zgodnie z naszym ogłoszeniem) 
bezpłatnie prem je do nast. naszych P.T. K lijen tów :

'liP aw e ł Jasinowski w. Przystyłów  p. Hłuboczek W ie lk i —
1 płaszcz męski. Aleksander Zalewski p. Radziwiłłó^ć woj. 
W ołyńskie —  1 płaszcz męski. MlehajF Pelczar w. Leszczyny 
p. K alw arja  Pacławska woj. Lwowskie —  1 płaszcz męski. 
Marja W awrzeczko w. Kowale^-p Skoczów woj. Śląsk — 
1 płaszcz damski. Helena Miiłlerówna p. W isła woj. Śląsk 
—  1 płaszcz damski. Marja Haładyna p. B iałka k. N. Targu 
i  płaszcz damski.

Na sezon zim owy firma na°za przeznaczyła 5 palt w e­
linowych i 3 palta damskie z futrzanemi kołnierzami, dla 
tych, k tórzy zakupią niżej wymienione kom plety towarów, 
a m ianowicie:

Nr. 1 —  tylko za 9 zł. 50 gr.

zaw iera: 1 pullower sportowy z amerykańskim zamkiem
przy szyji, 3 pary grubych skarpetek zimowych, 3 ręczniki 
białe waflowe, 3 chusteczki białe do nosa i 1 kraw at jedwab­
ny oraz 1 parę rękaw iczek wełnianych podwójnych.

Nr. 2 —  tylko za 14 zł. 50 gr.
zaw iera: 1 pullower damski wełniany w  najmodniejsze wzory 
żakardowe, uszyty podług ostatnich modeli zagranicznych,
3 pary pończoch zimowych „M acco", 1 chustkę turecką na
głowę, 3 ręczniki białe waflowe, 3 chusteczki białe mereżko- 
wane do nosa oraz 1 parę rękaw iczek wełnianych, podwój­

nych.

Opłata pocztowa z każdego kompletu wynosi 2 zl. — 
Tow ary powyższe wysyłam y każdemu na listowne zamówie­
nie tj. za zaliczeniom pocztowem, płaci się przy odbiorze.

Bez ryzyka, jeżeli towar się nie podoba, zwru<*imy pie­
niądze. —  Zamówienia adresować:

Firma M. SZYFFER — Łódź
skrzynka pocztowa 459.

Tiwaga: L istę osób, k tórzy dostaną premje w  sezonie 
zimowym, ogłosimy w niniejszym czasopiśmie':'

Korzystajcie więc z okazji, każdy może otrzymać 1 premję.

Kom plety Nr. 3 za 25.50 wysyłam y nadal.

Coby było, gdyby było?
■Jest kryzyis — wszyscy o tein wiedzą. Jest 

Rząd, wszyscy. :a tein wiedzą — je.no ludowoy nie 
chcą wiedzieć, żę ho Rząd swój, rząd polski, a niń- 
zahorczy. Mój Boże, jak to juko, że mamy swoje 
rządy, swoje wojsko, wszystko’ -swoje — choć nie 
kierują tem wszystkiem zjełęzali kumotrowie^ je­
no ludzie, którzy bili się za Polskę, ludzie nowi...
I jakże przykro tym starym wygom, tym, oo jesz­
cze oddychają zatęchłem powietrzem niewoli, i 
■zaborów,, że nie oni rządzą, — a raczej, że oni 
już nie rządzą! MC h wał a Bogu, oni już nie 
rządzą! Coby dziś było, gdyby oni rządzili? Stracił 
pomyśleć! W  dzisiejszych:*czasaeh tak trudnych, 
tgidy wszystko siedzi na kupie, bo nikt się nie 
ruszył za granicę, gdy mora Ino ścytak bardzo upad
ł a  cóżby poradziły te,po kumotersku klejone.
rządy? Przeto dziwić .się tym., zardzewiałym oglu- 
piaczom ppczciwego ludu polskiego, że jeszcze uia- 
ją-Sumienie i ezolo — po tem wszystkieinj,ą>óvby- 
ło — iść i nawoływać do robienia starej polityki 
J-est w Polsce r ó ż n il i  kpiarzy dość — jost dpftjp  
różnych drabów, żerujących na pocz^iwo^cj. i na­
iwności mas. A  obowiązkiem wszystkich uświni 
doinionych jest oświecać, -drugich i wskazywać 
właściwą drogę^do Polski wielkiej i potężnej.

Iv. W. z nad Dunajca.

Co pisze
Bielcza (pow. Brzesko).

Dn. 14 sierpnia przybył d-o nas Ks. Poseł Dr. 
Czuj w towarzystwie pdśła Jarosza. W  sali szkol­
nej lodbył się wielki wiec, któremu przewodniczył 
dyrektor Gawron, sekretarzował wójt Niedojadło. 
Z zaciekawieniem wielkiem wysłuchano treściwych 
przemówień tak p. Dyrektora, jak też pp. Posłów. 
Niejednemu otwarły się oczy na dzisiejszą sytu- 
p-cję w kraju i w 'świecie, ęraz w całej swej 
„okazałości" wystąpiła nie przebierająca w środ­
kach dernagogja opozycji.

W  ożywionej dyskusji zabierało głos kilku 
obecnych. Po uchwaleniu szeregu rezolucyj odśpie­
wano „Boże cos Polskę". -Nastrój przez cały czas 
zebrania był podniosły. — Słowem Bielcza się do­
skonale spisała. Obecny.

—  hulali nasi tatusiowie..,.
Jakże często słyszy się .jeszcze tę śp iew a ­

na naszych w-eSelach, lub 'ehb&by wieczorem gdzieś 
na -wsi... Kio ją śpiewa? Niedorostki, chłystki, któ­
rych ojcowie i matki w y p ija li z -Opieki, alb( •• 
wcale o nich nie dbają. Chodził taki do ezkołyr 
cbó.dzi oo niedzielę do kościoła — i cóż z tego?' 
Nikt nad nim nie ma władzy. Takiego rozwy­
drzonego niedorostka wszyscy się boją. I  tak i 
(najłatwiej idzie do ludowców lub innej óppzycjL 
A  bo tam jest szkoła ‘życia pierwszej klasy! Tam 
ich dobrze szkolą. Piłby i hulałby laki nicpoń — 
tylkd nie ma za oo. , Cóż zatem robi? Kradnie 
IT kogo? U kogo się da, i gclzie siię da. Okra 
dnie ojca — zazwyczaj niedołężnego tchórza — 
kradnie sąsiada — i kaźd-e-go, kto się do tego 
hadaj-e. Gdy podpije — a często i na trzeźwo — 
wali nóż w piersi lub plecy podobnemu sobie. Je­
żeliby to miało być naśladowaniem przodków, to- 
dziękuję za wszystko. Takiej tradycji nie chce­
my- Ale polityki-erom o to nie idzie. Im idzie o to, 
by wyrwać wszystkie najciemniejsze instynkty- 
jnłodyoli ludzi — by ich rozpasać i puścić na żer 
lub na nich żerowąp. Jaki z teg-o owoc.? Wiemy 
dobrze.

Dlatego, apelujemy do młodzieży, by się sza- 
(nowała i nie naśladowała przodków w tem oo 
było złe — ani nie dała się tumanić, rozlicznym, 
.pokusgm. Za dużo ''jest w Polsce do zrobienia. 
A dobre pismo wciąż o tej pracy piszę-, i daje- 
przykłady i zaclięc-a. A wBe Bracia! Do szlache­
tnej pracy idźmy żwawo! Miody.

Już czas pomyśleć 
o s i m i e  -

Potrzebuje przecież Pan dla ^siebie, żony i 
dzieci ooś na ubranie i feieplą bieliznę. Jak 
P. wiadomo najtańszeńi źródłem zakupów jest- 
tylko miasto Łódź. Polecamy więc P. nasze 
Sły.nnfe-z dobroci i tanizny zimowe komjilety 
towarów, składających się z dobreg-o gatunku 

oalej wyprawy tylko za 47 zł. 50 ge.
A mianowicie: 3 metry dobrego materjału na 
ubranie męskie lub płaszcze damskie, 4 m. 
ładn. mater. na suknię damską, 2 gotowe cie- 

' płe koszule, 2 pary gotowych ciepłych kale­
sonów, 6 ni. płótna lub zefiru na 2 dzienne 
koszule, 6 ni. baji na kaftaniki i sukienki 
dziecięce? 2 m. grubej uńji na kaftan zimowy, 
2 pary pończoch damskich, 2 pary skarpe­
tek męskich i 6 chusteczek do nosa.

Taką też wyprawę w wyższym gatunku 
za 57 zl. 50 gr.

To wszystko wysyłamy pocztą za zaliczką. 
Nieodpowiedni towar przyjmujemy z powro­
tem. Za jirzesyłkę dolicza się zł. R.5'0 od wy 
prawy. 11

Zamówienia adresować:
SKŁAD FABRYCZNY M. BRYL, 

PIOTROWSKA 58, ŁÓDŹ 
Uwaga: Przy obstalunku dwóch wypraw do­

łączamy bezpłatną premję.

M a tu ryc zn e  i d o k s zta łc a ją  kursy

„ W I E D Z A ”
Kraków, ulica Studencka L. 14 I. p.
przygo tow u jące  na ustnych  le k c ja c h  zb iorow ych  w  K ra ­
kowie, oraz w  drodze korespondencji, zapom oeą świeżo, 
p rzez fachowych p ro feso rów  opracowanych skryptów , 
wskazówek, p rogram ów  i tematów,

przy jm u ją  wpisy na nowy rok szkolny 1 9 3 1 /3 2  n a :
1 Kurs m aturyczny gim nazja lny w szystk ich  typów 

kurs sem inarjum  nauczyciel.
2. Kurs średni S-tej i (i-tej kl. gimn.
8. Kurs niższy w zakresie 4-cli kl. gimn.
4. 7 -m iu  klas szkoły pow szechnej.

U w a g a :  Uczniow ie kursów  korespondencyjnych
otrzym ują  co m iesiąc, oprócz całkow itego m aterjału 
naukowego, tem aty z 6 -c iu  g łow nycn przedm iotów  do 
opracow ania.

N a kursach „W IE D Z A "  w yk łada ją  na jw ybnn iejsze 
siły fachowe krakow sk icn  państwowych szkół średnich.

D o dyspozyc ji uczn iów  (en ic) kursów  zb iorow ych, 
oraz korespondencyjnych , posiadam y p rzyrodn iczy  
geogra ficzn o -geo log iczn y  gabinet, jak  rów n ież boga tą  

b ib ljotekę.

Żąd ać  bezpłatnych prospektów

Pren. w  Polsce ro c z n ic  10 zł-, kw art. 2'50 s i.
W  Ameryce na cały rch 2 doi. We Francji 30 fr. 
W  Danji 10 hor. W  Czechosłowacji 40 hor. ęz.

Redahtor odpowiedzialny

BOLESŁAW W ILK

CENY O GŁO SZEŃ : 1 str. 450 zł., pół str. 250 zł,, 
ćwierć str. 150 zł., ósemha str 75 zł.szesnastha str. 50 zł. 
Drobne niewięcej niż 2 wiersze 3 zł. W  tehście i przed 
tebstem 2 razy drożej. Od wielohrot. ogłoszeń daiemy 
znaczny rabat. Konto czehowe P. K. O. Nr. 400.600.
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